
Materiały do druku
POMOCE DYDAKTYCZNE 

DO PORADNIKA METODYCZNEGO DLA KLASY 5 SZKOŁY PODSTAWOWEJ 
WYDAWNICTWA WAM: „SZUKAM CIĘ”



Uporządkuj chronologicznie opowiadanie o grzechu pierwszych ludzi, czyli o grzechu 
pierworodnym, wpisując liczby od 1 do 7 w odpowiedniej kolejności.

Uporządkuj chronologicznie opowiadanie o grzechu pierwszych ludzi, czyli o grzechu 
pierworodnym, wpisując liczby od 1 do 7 w odpowiedniej kolejności.

Uporządkuj chronologicznie opowiadanie o grzechu Kaina, wpisując liczby od 1 do 8 w od-
powiedniej kolejności.

Uporządkuj chronologicznie opowiadanie o grzechu Kaina, wpisując liczby od 1 do 8 w od-
powiedniej kolejności.

Wydarzenie Kolejność

A. Ewa zrywa owoc i daje go mężowi.

B. Bóg rozmawia po zerwaniu owocu z Adamem 
i Ewą.

C. Bóg umieszcza ludzi w ogrodzie i obdarza owoca-
mi.

D. Bóg mówi kobiecie i mężczyźnie o skutkach ich 
grzechu.

E. Wąż kusi Ewę.

F. Ewa i Adam chowają się przed Bogiem.

G. Bóg przestrzega ludzi przed zerwaniem owocu 
z drzewa poznania dobra i zła i zakazuje go jeść.
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Wydarzenie Kolejność

A. Bóg bierze w obronę Kaina.

B. Kain chodzi z ponurą miną.

C. Kain ma się stać tułaczem i zbiegiem.

D. Bóg upomina Kaina.

E. Kain zabija brata.

F. Kain skarży się na dotkliwą karę.

G. Bóg przyjmuje ofiarę Abla, a odrzuca ofiarę Kaina.

H. Kain nie przyznaje się do zbrodni.
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Wykreśl poziomo słowa: JONASZ GARDZIŁ GRZESZNIKAMI, A BÓG OKAZUJE 
MIŁOSIERDZIE GRZESZNIKOWI. Przepisz kolejno pozostałe litery, a otrzymasz 
słowa, które trzeba dopisać w zdaniach:

Do nikogo nie wolno mieć ………………………………………………….

Zawsze powinniśmy każdego ……………………………………………….
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Idź, Mojżeszu
1. W Egipcie, gdzie Izrael był, (Wypuść naród mój)
 Ścieśniony tak, że ledwo żył. (Wypuść naród mój)
 Ref. Idź Mojżeszu, idź do Egiptu sam,
  Powiedz Faraonowi: Wypuść naród mój!
2. Nie będą już w niewoli gnić, (Wypuść naród mój)
 Niech idą na wolności żyć. (Wypuść naród mój)
3. Lecz nie pomaga żaden cud: (Wypuść naród mój)
 Faraon ciągle trzyma lud. (Wypuść naród mój)
4. Gdy nie wypełnisz żądań mych, (Wypuść naród mój)
 Wytracę pierworodnych twych. (Wypuść naród mój)
5. Jak straszna była tamta noc, (Wypuść naród mój)
 Gdy Bóg okazał swoją moc. (Wypuść naród mój)
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Chcę przestąpić Jego próg
Chcę przestąpić Jego próg z dziękczynieniem w sercu mym
I w przedsionki Pana wejść, chwaląc Go,
Bo kolejny nadszedł dzień, który dał nam Pan,
Chcę śpiewać Mu, bo Pan radością mą.
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Com przyrzekł Bogu
1. Com przyrzekł Bogu przy chrzcie raz,
 Dotrzymać pragnę szczerze.
 Kościoła słuchać w każdy czas,
 I w świętej wytrwać wierze.
 Ref.: O Panie Boże, dzięki Ci,
  Żeś mi Kościoła otwarł drzwi.
  W nim żyć, umierać pragnę.
2. W Kościele tym jest z Ciałem, Krwią,
 Bóg pod postacią chleba
 Swym Ciałem Karmi duszę mą,
 By żyła w nim dla nieba.
 Ref.: W to wierzyć zawsze mocno chcę,
  Bo tego Kościół uczy mnie.
  W nim żyć, umierać, pragnę.
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Cuda
1. Gdy pomyślę, ile już cudów wydarzyło się:
 jak Bóg wskrzeszał i Słońca wstrzymał bieg,
 czuję się jak w pięknym śnie.
 Ref. Napotkasz cud niejeden raz, znak to, że jest Bóg wśród nas.
  Tych cudów moc to jest Boski plan, dziełem są Jego rąk – dał je nam.
2. Dzięki za Księżyca blask i za Drogi Mlecznej szlak.
 Dzięki, Panie, za Twą niedościgłą moc
 i za miłość wielką tak.
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Grupa IV: Mt 27, 27-44
Wtedy żołnierze namiestnika zabrali Jezusa ze sobą do pretorium i zgromadzili koło Niego 
całą kohortę. Rozebrali Go z szat i narzucili na Niego płaszcz szkarłatny. Uplótłszy wieniec 
z ciernia, włożyli Mu na głowę, a do prawej ręki dali Mu trzcinę. Potem przyklękali przed 
Nim i  szydzili z  Niego, mówiąc: «Witaj, Królu żydowski!». Przy tym pluli na Niego, bra-
li trzcinę i bili Go po głowie. A gdy Go wyszydzili, zdjęli z Niego płaszcz, włożyli na Niego 
własne Jego szaty i odprowadzili Go na ukrzyżowanie. Wychodząc, spotkali pewnego czło-
wieka z Cyreny, imieniem Szymon. Tego przymusili, żeby niósł krzyż Jego. Gdy przyszli na 
miejsce zwane Golgotą, to znaczy Miejscem Czaszki, dali Mu pić wino zaprawione goryczą. 
Skosztował, ale nie chciał pić. Gdy Go ukrzyżowali, rozdzielili między siebie Jego szaty, rzu-
cając o nie losy. I siedząc tam, pilnowali Go. A nad głową Jego umieścili napis z podaniem 
Jego winy: «To jest Jezus, Król żydowski». Wtedy też ukrzyżowano z Nim dwóch złoczyńców, 
jednego po prawej, drugiego po lewej stronie. Ci zaś, którzy przechodzili obok, przeklinali 
Go i potrząsali głowami, mówiąc: «Ty, który burzysz przybytek i w trzy dni go odbudowu-
jesz, wybaw sam siebie; jeśli jesteś Synem Bożym, zejdź z  krzyża!». Podobnie arcykapłani 
wraz z  uczonymi w  Piśmie i  starszymi, szydząc, powtarzali: «Innych wybawiał, siebie nie 
może wybawić. Jest królem Izraela: niechże teraz zejdzie z  krzyża, a  uwierzymy w  niego. 
Zaufał Bogu: niechże Go teraz wybawi, jeśli Go miłuje. Przecież powiedział: „Jestem Synem 
Bożym”». Tak samo lżyli Go i złoczyńcy, którzy byli z Nim ukrzyżowani.

Grupa II: Mt 26, 47-57
Gdy On jeszcze mówił, oto nadszedł Judasz, jeden z Dwunastu, a z nim wielka zgraja z mie-
czami i kijami, od arcykapłanów i starszych ludu. Zdrajca zaś dał im taki znak: «Ten, którego 
pocałuję, to właśnie On; Jego pochwyćcie!». Zaraz też przystąpił do Jezusa, mówiąc: «Witaj, 
Rabbi!», i pocałował Go. A Jezus rzekł do niego: «Przyjacielu, po coś przyszedł?». Wtedy po-
deszli, rzucili się na Jezusa i pochwycili Go. A oto jeden z tych, którzy byli z Jezusem, wycią-
gnął rękę, dobył miecza i  ugodziwszy sługę najwyższego kapłana, odciął mu ucho. Wtedy 
Jezus rzekł do niego: «Włóż miecz na swoje miejsce, bo wszyscy, którzy za miecz chwyta-
ją, od miecza giną. Czy myślisz, że nie mógłbym poprosić Ojca mojego, a zaraz wystawiłby 
Mi więcej niż dwanaście zastępów aniołów? Jakże więc wypełnią się Pisma, że tak się stać 
musi?». W owej chwili Jezus rzekł do tłumów: «Wyszliście z mieczami i kijami jak na zbójcę, 
żeby Mnie ująć. Codziennie zasiadałem w świątyni i nauczałem, a nie pochwyciliście Mnie. 
Lecz stało się to wszystko, żeby się wypełniły Pisma proroków». Wtedy wszyscy uczniowie 
opuścili Go i uciekli. Ci zaś, którzy pochwycili Jezusa, zaprowadzili Go do najwyższego ka-
płana Kajfasza, gdzie zebrali się uczeni w Piśmie i starsi.

Grupa III: Mt 27, 1-2. 11-26
A  gdy nastał ranek, wszyscy arcykapłani i  starsi ludu powzięli uchwałę przeciw Jezusowi, 
żeby Go zgładzić. Związawszy Go zaprowadzili i  wydali w  ręce namiestnika <Poncjusza> 
Piłata. [..] Jezusa zaś stawiono przed namiestnikiem. Namiestnik zadał Mu pytanie: «Czy ty 
jesteś Królem żydowskim?». Jezus odpowiedział: «Tak, Ja nim jestem». A gdy Go oskarżali 
arcykapłani i starsi, nic nie odpowiadał. Wtedy zapytał Go Piłat: «Nie słyszysz, jak wiele ze-
znają przeciw tobie?». On jednak nie odpowiedział mu na żadne pytanie, tak że namiestnik 
bardzo się dziwił.
A  na każde święto namiestnik miał zwyczaj uwalniać jednego więźnia, którego chcieli. 
Trzymano zaś wtedy znacznego więźnia, imieniem Barabasz. Gdy się więc zgromadzi-
li, spytał ich Piłat: «Którego chcecie, żebym wam uwolnił, Barabasza czy Jezusa, zwanego 
Mesjaszem?». Wiedział bowiem, że przez zawiść Go wydali. A gdy on odbywał przewód są-
dowy, żona jego przysłała mu ostrzeżenie: «Nie miej nic do czynienia z tym Sprawiedliwym, 
bo dzisiaj we śnie wiele nacierpiałam się z  Jego powodu». Tymczasem arcykapłani i starsi 
namówili tłumy, żeby żądały Barabasza, a domagały się śmierci Jezusa. Pytał ich namiestnik: 
«Którego z tych dwóch chcecie, żebym wam uwolnił?». Odpowiedzieli: «Barabasza». Rzekł 
do nich Piłat: «Cóż więc mam uczynić z Jezusem, którego nazywają Mesjaszem?». Zawołali 
wszyscy: «Na krzyż z Nim!». Namiestnik powiedział: «Cóż właściwie złego uczynił?». Lecz 
oni jeszcze głośniej krzyczeli: «Na krzyż z Nim!». Piłat, widząc, że nic nie osiąga, a wzburze-
nie raczej narasta, wziął wodę i umył ręce wobec tłumu, mówiąc: «Nie jestem winny krwi 
tego Sprawiedliwego. To wasza rzecz». A cały lud zawołał: «Krew Jego na nas i na dzieci na-
sze». Wówczas uwolnił im Barabasza, a Jezusa kazał ubiczować i wydał na ukrzyżowanie.

Grupa I: Mt 26, 36-46
Wtedy przyszedł Jezus z  nimi do posiadłości zwanej Getsemani i  rzekł do uczniów: 
«Usiądźcie tu, Ja tymczasem odejdę i tam się pomodlę». Wziąwszy z sobą Piotra i dwóch sy-
nów Zebedeusza, począł się smucić i odczuwać trwogę. Wtedy rzekł do nich: «Smutna jest 
moja dusza aż do śmierci; zostańcie tu i czuwajcie ze Mną». I odszedłszy nieco do przodu, 
padł na twarz i modlił się tymi słowami: «Ojcze mój, jeśli to możliwe, niech Mnie ominie ten 
kielich. Wszakże nie jak Ja chcę, ale jak Ty [niech się stanie]!». Potem przyszedł do uczniów 
i zastał ich śpiących. Rzekł więc do Piotra: «Tak [oto] nie mogliście jednej godziny czuwać 
ze Mną?. Czuwajcie i módlcie się, abyście nie ulegli pokusie; duch wprawdzie ochoczy, ale 
ciało słabe». Powtórnie odszedł i tak się modlił: «Ojcze mój, jeśli nie może ominąć Mnie <ten 
kielich> i muszę go wypić, niech się stanie wola Twoja!». Potem wrócił i zastał ich śpiących, 
bo oczy ich były zmorzone snem. Zostawiwszy ich, odszedł znowu i modlił się po raz trzeci, 
wypowiadając te same słowa. Potem przyszedł do uczniów i rzekł do nich: «Śpicie jeszcze 
i odpoczywacie? A oto nadeszła godzina i Syn Człowieczy będzie wydany w ręce grzeszni-
ków. Wstańcie, chodźmy! Oto blisko jest mój zdrajca».
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Grupa VI: Mt 27, 57-66
Pod wieczór przyszedł zamożny człowiek z Arymatei, imieniem Józef, który też był uczniem 
Jezusa. Udał się on do Piłata i poprosił o ciało Jezusa. Wówczas Piłat kazał je wydać. Józef 
zabrał ciało, owinął je w czyste płótno i złożył w swoim nowym grobie, który kazał wykuć 
w skale. Przed wejściem do grobu zatoczył duży kamień i odszedł. Lecz Maria Magdalena 
i  druga Maria pozostały tam, siedząc naprzeciw grobu. Nazajutrz, to znaczy po dniu 
Przygotowania [do Paschy], zebrali się arcykapłani i faryzeusze u Piłata i oznajmili: «Panie, 
przypomnieliśmy sobie, że ów oszust powiedział jeszcze za życia: „Po trzech dniach powsta-
nę”. Każ więc zabezpieczyć grób aż do trzeciego dnia, żeby przypadkiem nie przyszli jego 
uczniowie, nie wykradli go i nie powiedzieli ludowi: „Powstał z martwych”. I będzie ostatnie 
oszustwo gorsze od pierwszego». Rzekł im Piłat: «Macie straż: idźcie, zabezpieczcie grób, jak 
umiecie». Oni poszli i zabezpieczyli grób, opieczętowując kamień i stawiając straż.

Grupa VII: Mt 28, 1-10
Po upływie szabatu, o  świcie pierwszego dnia tygodnia przyszła Maria Magdalena i  druga 
Maria obejrzeć grób. A oto nastąpiło wielkie trzęsienie ziemi. Albowiem anioł Pański zstąpił 
z nieba, podszedł, usunął kamień i usiadł na nim. Postać jego jaśniała jak błyskawica, a szaty 
jego były białe jak śnieg. Ze strachu przed nim zadrżeli strażnicy i stali się jakby martwi.
Anioł zaś przemówił do niewiast: «Wy się nie bójcie! Gdyż wiem, że szukacie Jezusa 
Ukrzyżowanego. Nie ma Go tu, bo zmartwychwstał, jak zapowiedział. Przyjdźcie, zobaczcie 
miejsce, gdzie leżał. A idźcie szybko i powiedzcie Jego uczniom: «Powstał z martwych i oto 
udaje się przed wami do Galilei. Tam Go ujrzycie. Oto, co wam powiedziałem». Pośpiesznie 
więc oddaliły się od grobu, z bojaźnią i wielką radością, i pobiegły oznajmić to Jego uczniom. 
A  oto Jezus stanął przed nimi, mówiąc: «Witajcie!». One podeszły do Niego, objęły Go za 
nogi i oddały Mu pokłon. A Jezus rzekł do nich: «Nie bójcie się!. Idźcie i oznajmijcie moim 
braciom: niech udadzą się do Galilei, tam Mnie zobaczą».

Grupa V: Mt 27, 45-56
Od godziny szóstej mrok ogarnął całą ziemię, aż do godziny dziewiątej. Około godziny dzie-
wiątej Jezus zawołał donośnym głosem: «Eli, Eli, lema sabachthani?» to znaczy: Boże mój, 
Boże mój, czemuś Mnie opuścił? Słysząc to, niektórzy ze stojących tam mówili: «On Eliasza 
woła». Zaraz też jeden z  nich pobiegł i  wziąwszy gąbkę, napełnił ją octem, umocował na 
trzcinie i  dawał Mu pić. Lecz inni mówili: «Zostaw! Popatrzmy, czy nadejdzie Eliasz, aby 
Go wybawić». A Jezus raz jeszcze zawołał donośnym głosem i oddał ducha. A oto zasłona 
przybytku rozdarła się na dwoje z góry na dół; ziemia zadrżała i skały zaczęły pękać. Groby 
się otworzyły i wiele ciał świętych, którzy umarli, powstało. I wyszedłszy z grobów po Jego 
zmartwychwstaniu, weszli do Miasta Świętego i ukazali się wielu. Setnik zaś i  jego ludzie, 
którzy trzymali straż przy Jezusie, widząc trzęsienie ziemi i to, co się działo, zlękli się bardzo 
i mówili: «Prawdziwie, Ten był Synem Bożym». Było tam również wiele niewiast, które przy-
patrywały się z daleka. Szły one za Jezusem z Galilei i usługiwały Mu. Były wśród nich: Maria 
Magdalena, Maria, matka Jakuba i Józefa, oraz matka synów Zebedeusza.
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Pięć przykazań kościelnych
1. W niedziele i święta nakazane 

uczestniczyć we Mszy Świętej 
i powstrzymać się od prac nieko-
niecznych.

2. Przynajmniej raz w roku przystą-
pić do sakramentu pokuty.

3. Przynajmniej raz w roku, 
w okresie wielkanocnym, przyjąć 
Komunię Świętą.

4. Zachowywać nakazane posty 
i wstrzemięźliwość od pokar-
mów mięsnych, a w okresach po-
kuty powstrzymać się od udziału 
w zabawach.

5. Troszczyć się o potrzeby wspól-
noty Kościoła.
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1. Ciągły niepokój na świecie,
 Wojny i wojny bez końca:
 Jakże niepewna jest ziemia.
 Jękiem i gniewem drgająca.
 Ref. Pokój zostawiam wam, 
  pokój mój daję wam,
  Nie tak jak daje dzisiaj  świat 
  – powiedział do nas Pan.
2. Ciągły niepokój w człowieku,
 Ucieczka w hałas, zabawy
 Szukamy wciąż nowych wrażeń,
 A w głębi ciszy pragniemy.
 Ref. Pokój zostawiam wam…
3. Błogosławiony jest człowiek
 Pokój niosący dokoła,
 Słowom Chrystusa wierzący,
 Których nic zmienić nie zdoła.
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Urodziłam (urodziłem) się w rodzinie 
artystów: mama gra na pianinie, a tato 
tworzy plakaty; są słynni, dużo zarabiają – 
stać nas na wszystko.

Moi rodzice dostali spadek po dziadkach i 
kupili wielką posiadłość; pozwalają mi za-
praszać przyjaciół; spotykamy się codzien-
nie, pływamy w naszym basenie i gramy w 
tenisa na naszym korcie. Jest super!

Martwię się o mamę, bo jest chora i 
coraz słabsza. Lekarze nie dają jej szans. 
Wszystkie pieniądze, które zarabia tato, 
idą na zabiegi i mało co zostaje na utrzy-
manie. Już nie mam siły myśleć, co będzie 
jutro. 

Jestem dzieckiem naukowca matema-
tyka – mój tato wykłada na uniwersyte-
cie; mama jest psychologiem i pomaga 
młodzieży, która ma problemy; nasz dom 
odwiedza wielu ciekawych ludzi.

Moi rodzice są naukowcami i bardzo lubią 
sport. Po tacie mam talent do języków, a 
po mamie do matematyki i przedmiotów 
ścisłych. Nauka idzie mi jak z płatka: nie 
muszę się dużo uczyć, a mam prawie same 
piątki i szóstki. Ale najbardziej lubię, jak 
razem z rodzicami pływamy na żaglówce. 

Nie pojadę z klasą na wycieczkę. Nie pójdę 
nawet do kina. Na nic nie starcza pienię-
dzy. Czasem wstydzę się wyjść z domu, bo 
nie mam porządnych ubrań. Dlaczego tak 
jest, że jedni mają, a inni nie?

Od dzieciństwa wiele podróżowałam/łem 
po świecie i mieszkałam/łem w różnych 
państwach, bo mój tato jest ambasado-
rem; znam już bardzo dobrze kilka języ-
ków i mam przyjaciół w wielu miastach 
Europy; mama prowadzi dom, ale lubi też 
malować obrazy i kocha kino; dzięki niej 
znam słynnych reżyserów i aktorów.

Moi rodzice się rozwiedli. Tato mało za-
rabia, a mama, z którą mieszkam, w ogóle 
nie ma pracy. Moje rodzeństwo jest w 
domu dziecka. Nie chce mi się uczyć…

Odkąd tato zginął w wypadku, mama jest 
ciągle smutna. Nigdy nie powodziło nam 
się jakoś wyjątkowo, ale byliśmy szczęśli-
wą rodziną. A teraz: i smutno, i biednie. 
Żyć się nie chce.

Mój tato jest bankowcem: założył z przy-
jacielem bank, który poradził sobie z kry-
zysem; tato ma świetne poczucie humoru 
i poświęca nam dużo czasu; mama jest 
prawnikiem i prowadzi kancelarię prawną; 
lubimy razem jeździć konno.

Odkąd pamiętam, tato nas bił. Przed 
ludźmi potrafi być normalny, ale w domu 
jest straszny. Szczególnie gdy wypije i nie 
ma pieniędzy na kolejną butelkę. Mama 
też się go boi. 

Dlaczego wszyscy tak zwracają uwagę na 
wygląd? Nie stać mnie na drogie ciuchy, 
mówią, że jestem za chuda (chudy) i mam 
brzydkie zęby, a rodziców nie stać na 
aparat ortodontyczny. To co, jestem gorsza 
(gorszy) od innych? 
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Wybierzcie spośród zdań te, które mówią prawdę o św. Stanisławie Kostce. Z liter na 
końcu tych zdań utwórzcie hasło: odpowiedź na pytanie, kto był dla niego najważ-
niejszy.

Wybierzcie spośród zdań te, które mówią prawdę o św. Stanisławie Kostce. Z liter na 
końcu tych zdań utwórzcie hasło: odpowiedź na pytanie, kto był dla niego najważ-
niejszy.

Najważniejszy dla św. Stanisława Kostki był ……………………………………. Najważniejszy dla św. Stanisława Kostki był …………………………………….

1. Wybrał bogate i wygodne życie. (M)

2. Nie przyjął majątku rodziców. (A)

3. Przeciwstawił się panującym modom. (E)

4. Ulegał panującym modom. (C)

5. Nie poszukiwał wrażeń i przyjemności. (N)

6. Chciał imponować strojem i tym, co posiadał. (Ó)

7. Traktował życie jak rozrywkę. (K)

8. Szukał szczęścia w tym, co przemija. (Ę)

9. Rozumiał, że świat nie da mu szczęścia, które daje Bóg. (Z)

10. Nie był mięczakiem. (J)

11. Łatwo się poddawał i mówił „taki już jestem”. (O)

12. Usprawiedliwiał złe postępowanie, mówiąc, że wszyscy tak robią. (B)

13. Pracował nad swoim charakterem. (P)

14. Wybierał na swoich mistrzów ludzi, którzy są sławni i modni. (I)

15. Nie ulegał złym wpływom kolegów. (S)

16. Wybrał za Mistrza samego Jezusa Chrystusa. (U)
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Jakaś światłość nad Betlejem
1. Jakaś światłość nad Betlejem się rozchodzi,
 W środku nocy przerażony świat się budzi.
 Dzisiaj właśnie dla nas Chrystus się narodził.
 Do nas przyszedł, bo ukochał wszystkich ludzi.
 Ref.: Teraz śpij, Dziecino mała.
  Teraz śpij, Dziecino miła.
  Ziemia bogactw Ci nie dała,
  Bo bez Ciebie biedną była.
2. Już pasterze, prości ludzie, idą z dala
 Oddać pokłon Tobie, Panu nad panami. 
 Myślą sobie: „Jakaż łaska nas spotkała,
 że Pan przyszedł, że chce mieszkać razem z nami”.
 Ref.: Teraz śpij, Dziecino mała…
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Z kim się w życiu liczysz? Jak ważne jest dla ciebie, co inni o tobie myślą?
Pragniesz pokonać grzech? Ufasz Bogu? 
Potrafisz się modlić? Wiesz, jak starać się być tak blisko Boga, jak On chce?
Wiesz, jak żyć, by nie zawodzić zaufania Boga do ciebie? By wypełnić Jego wolę, 
nie własne widzimisię? 
Masz w sobie dość odwagi, by realizować dobro?
Dostrzegasz Boga w otaczającym świecie, czy wydaje ci się On nieobecny?
Tajemnice Boże wydają ci się zbyt niezrozumiałe i dalekie?
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